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Symonowicz po pięknej walce 
zwycięża Bazarnika
Faska i Waluga przegrywają 
Kolczyński nie stawia s ę  na ringu
Pierwsze sensacje mistrzostw bokserskich Polski 

(Od specjalnego wysłannika „Słowa Polskiego") .

Na starcie 19-ych Mistrzostw Pol­
ski stanęło 87 zawodników. Pierw ­
szą niespodzianką był fakt niesta­
wienia się n » wadze Kolczyńskiego. 
Kolczyński bez podania przyczyny 
nie zgłosił się dó mistrzostw. Ko­
misja Sportowa rozstawiła następu­
jących zawodników: w  muszej Gu­
mowskiego Sowińskiego, w  kogu­
ciej Grzywocza i Krużę, >y piórko­
wej Antkiewicza i Czortka, w  lek­
kiej Rademachera i Skierkę, w  pół, 
średniej Olejnika i Cbychłę, w śred­
niej Pisarskiego i Nowarę, w  pół­
ciężkiej Szymurę i Archaekiego, o- 
raz w  ciężkiej Klijiicckicgo i Biał­
kowskiego.

Drużyna wrocławska miała wyjąt­
kowego pecha w losowaniu, toteż na 
stroje nie były zbyt optymistyczne.

Faska wylosował Kasperczaka (Pd 
znań), Symonowicz —  Bazarnika, 
Waluga —  Żurawskiego (Warszawa), 
Ciećwierz —  Klimeckiego. Pechowe 
go losowania uniknęli tylko K af- 
lowski i Sztolc, wchodząc bez walki 
do ćwierćfinałów, gdzie Kaflowski 
spotka się z  Szatkowskim (Często­
chowa), a Sztolc z Błażejewskim 

(Warszawa).
Symonowicz sprawił jednak wszy 

stkim olbrzymią' niespodziankę, w y­
grywając zdecydowanie Aa punkty 
z reprezentantem Polski Bazarni- 
kiem. Wrocławianin stoczył swą naj 
ładniejszą walkę w  życiu i swą pięk 
ną postawą sportową wzbudził po­
dziw warszawskiej publiczności, kto-- 
ra dopingowała go przez cały okres 
meczu. Symonowicz od pierwszego 
gongu ruszył ostro do ataku zasy­
pując Bazarnika gradem ciosów. Do 
pięrą poc^ koniec rundy..reprezentant 
Polski otrząsnął się ;z,przewagi wiro: 
cławianina i zaczął przytomnie kon- 
trować jego ataki. W  drugiej run­
dzie wrocławianin nie zmniejszając 
tempa nadal atakuje wygrywając ją 
minimalnie. Trzecie starcie przy o l­
brzymim dopingu publiczności przy­
nosi Symonowiczowi znowuż zwy­
cięstwo. .

Dziś Symonowicz spotka się z 
Wierzbickim ze Szczecina, który 
wczoraj znokautował słabego Mar- 
cysia.

Faska po ładnej walce przegrał na 
punkty z  Kasperczakiem (Poznań),

nie wytrzymując kondycyjnie trze­
ciej rundy.

Wiele emocji dostarczyła publicz 
ności walka w wadze lekkiej pomię­
dzy Walugą a Żurawskim. Nowokreo 
wany mistrz Warszawy okazał się 
bardzo dobrym zawodnikiem i zde­
cydowanie przeważał przez pierwsze 
dwa starcia. W  trzeciej rundzie Wa 
luga ruszył do rozpaczliwego fini­
szu. co jednak nie wystarczyło do 
nadrobienia punktów, straconych w 
poprzednich rundach.

W pozostałych walkach Gumow 
ski demonstrując dobrą formę poko­
nał na punkty Springera (Często­
chowa). Patora (Warszawa) wygrał 
na punkty z Jóźw Sakiem (Pomorze).

Dobrą formę wykazał również 
Grzywocz,: startujący wbrew pogło­
skom w  wadze koguciej. Grzywocz 
po ładnej walce zwyciężył na punk­
ty Kleina. Renesans formy zdaje 
się przechodzić Sobkowiak, który w  
drugim starciu pokonał przez ko 
niezłego Barana. ' v

W piórkowej Antkiewicz nie w y­
silając się zbytnio wygrał z  Dobro- 
sielskim. Panke (Poznań) zwyciężył 
na punkty Piotrowskiego, Matloeh 
pokonał Gromalę, a Goiyński w y­
grał ze słabym Zborowskim.

W  wadze lekkiej Rademacher po 
konał na punkty Kubiaka.

Dziś wałczyć będą: Sztołc z Błaże­
jewskim, Kaflowski z Szatkowskim, 
oraz Kwiatkowski z Pisarskim.

CZESŁAW OST4SKOW ICZ

Hornu r e H o r d  szii&ouiioum
Na toenie znanego s&yibowska Ża 

•ry koło Żywca, -ustanowiono w dniu 
6 kwie-tmra b. r. nowy polaki, rekord 
długo trwełości lotu na sizy]>pwpu dwu 
miejscowym. Wyczynu ^ego dokc-nali, 
piło ci: Edward Adamski i  Bolera w 
•Kochanowsiki na szybowcu „Żuraw", 
przebywając w powietrzu 11 godzin! 
54 minut. Lot odbywał się w trud 
nych warunkach atmosferycznych i 
wysokość lotu była niewielka (prze 
ciętaiie 100 — 200 m).

Lót odbył się zgodnie z przepisami, 
należy wdęe spodziewać się zatwier­
dzenia tego rekordu przez Aero­
klub R. P.

Pilot Bolesław Kochanowski jest 
wrocławianinem, studentem Politech­
niki Wrocławskiej i członkiem Za­
rządu Aeroklubu Wrocławskiego.

Kolarze na start
(e©). W nadchodzącą niedzielą O krę 

gowy Związek Kolarski w e " Wrocłe 
wki urządza oiwarcie aezotiu kolar­
skiego.

Inauguracyjny wyścig szosowy na­
stąpi o godz. 11-tej i odbędzie się na 
dwu trasach.

Dla zawodników licencjonowanych, 
trasa wyniesie około . 8Ó km — Wro 
cław — Oleśnica — Wrocław, a dla 
zawodników k-lasy nB,“ . i niestowarzy 
szonych około 50 km: Wrocław —
Trzebnica — Wrocław.

Symonowicz spra 
wił wielką niespo 
d/.iankc, zwycię­
żając reprezentan 
ta Polski Bazami 

nika

Z tajemnic wojny

„Bolero" — jak nam-., wyjaśnia 
encyklopedia —  jest to „narodowy 
taniec hiszpański, ; Stworzony w  1780 
r. przez Sebastiana Zerezo".

Pamiętniki byłego amerykańskie­
go ministra wojny Stimsóna tą sa­
mą nazwą określają plan przepro­
wadzenia przez aliantów inwazji na 
Francję w. 1945 r.

Z ogłoszonych niedawno tych 
pamiętników . dowiadujemy się, że 
generałowie amerykańscy, tak zresz 
tą jak i niemieccy, ze specjalnym 
zamiłowaniem nadawali swym pla­
nom strategicznym ostatniej w o j­
ny fantastyczne nazwy. Tylko, że ge 
neralowie Wehrmachtu czynili wy­
raźne starania, żeby taka nazwa 
miała bodaj pozory jakiegoś związ­
ku z akcją, podczas gdy Ameryka­
nie właśnie unikali jakiegokolwiek 
związku, w  celu lepszego zamasko­
wania planu.

Akcja inwazji niemieckiej na An­
glię, która nie zostalą zrealizowana, 
nosiła nazwę „Felix'A co jak wiado­
mo Oznacza „szczęśliwa". Nie przy­
niosła ona jednak szczęścia Niem­
com. Nazwano ją również „Opera- 
tion Seeloewe".

Wyprawę dwóch krążowników 
niemieckich „Scharnhorst" i „Gnei- 
senau", które miały przemknąć się 
pomiędzy angielskimi i. francuskimi 
bateriami wzdłuż- kanału la Manche 
określano kryptonimem „Cerberus". 
Cerber byl .to mitolog czny pies o 3- 
głowach, strzegący wejścia do, Ha­
desu (piekła), do którego każdy 
mógł wejść, ale nikt nie mógł wyjść.,)

IDo' Warszawy powróciła piłkarska reprezentacja Polski, która w pierw*
szym tegorocznym meczu międzypaństwowym zremisowała niespodzie­
wanie z Bułgarią 1:1 (1:1). Po wylądowaniu na Okęciu, stoją: Spodzieja, 
Krug (kier. ekspedycji), Gracz, Nowak, Alfus (kpt. związkowy), Włodar­
czyk, Bobula, Białas, Janik, Janduda, Szczurek, Baran; klęczą: Cieślik, 

| Gajdzik, Barwiński, Waśko, Parpan, Skromny. Foto Ag. II. „A P I"

„ B o l e r o " — „ F e lix “  �� „S e c re t B a b y “
• Mniej zrozumiałe, jest nazwanie 
przez Wehrmacht planu napadu na 
Rosję planem „Barbarossy". Nato­
miast kryptonim rozkazu zgniata­
nia wewnętrznych zamieszek i- nie­
pokojów „Walkuere" ma posmak ro 
mantyczno-wagnerowski.

W pamiętniku Śtimsona przedru­
kowywanym obecnie w  czasopiśmie 
„Ladies Home Journal" czytamy, 
że „gabinet wojenny brytyjski skłon 
ny jest wycofać się z „Bolera", ce­
lem wysunięcia akcjk „Gymnast". 
„Gymnast" był to kryptonim in­
wazji i aliantów na Afryką.

W St. Zjednoczonych plan inwa­
zji na A frykę zwano „Secret Baby". 
Wynikały z  tego nawet śmieszne 
sytuacje, kiedy w  oficjalnych depe­
szach podawano, że prezydent Roo-

Wściekłe lisy
na pograniczu 
Polski

OSTRAWA. (ZAP) — W  rejonach 
pogranicznych północnych Moraw i 

I północno -  wschodnich Czech liczne 
dzikie Tiey zdradzają' objawy 

I wścieklizny. ABy zapobiec zarażeni-u, 
wścieklizną psów i innych zwierząt 
domowych — .miejscowe władze 
przystępują do zorganizowania polo 
wań na lisy, jak również. do zakła- 

I dania trutek.

sevelt ma słabość do „Secret - Ba« 
by".,

Inwazja na Francję zmieniła po-, 
tern nazwę na „Overlord", co ozna­
cza „Przodownik".

. We wszystkich tych kryptonimach 
dźwięczy lekka nutka donkiszoterii 
i romantyzmu, stosowanego bynaj- 
mnie nie... romantycznie.

.:11 R A D IO E = =
SOBOTA, 10 kwietnia 1048 r,

8.50 Muz. rozrywkowa. 9.00. Lak:, 
program dnia. 9.02 Końc. reki. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dzien­
nik. 12.25 Współczesna muz. polska. 
12.50 Muz. operetkowe i komiindika 
ty spółek. 13.00 Aud. ro-arywkowc.
14.00 Antoni Dworzak — Kwintet, 
op. 77 na 2- skrzypiec. 14.30 And. P. 
R. W. 14.40 Aud. świetlicowa .,P o^  
cy w Niemczech", po-g. 14.50 Komu­
nikaty i muzyka. 14.57 Informator 
Radiofonii Przewodowej; 15.00 In-for 
ma tor Polski Płd. 15.15. Aktualia. 
15.25 Muzyka rozrywk, 15.30 „W oj 
na w Tiutiurlistanie", słuchów. dla 
dzieci. 16.00 Dziennik. 16.25 „Zabyt 
k i złotnictwa", pog. 16.30 Skrzynka 
ogólna. 16.45 „Przy sobocie po robo 
cie". 18.00 Lekcja jęz. ros. 18.15. Mu 
żyka operowa. 18.45 „Zaklęty dwór".
19.00 „Melodie świata". 19.25 „Na 
swojską, nutę"-. 20.00 Dziennik. 20.45 
„Jak zostałem pisarzem", felieton.- 
2-1.00 Koncert Krakowski ej Ork. P. 
R. 21.35 Popularne utwory wio-lon_ 
ozelowe. 21.55 Aud. literacka. 22.00 
Muz. tan.. 22.45 Konę. życzeń. 28.00 
Wiadom. 28.15 Program na jutro. 
28.30 Muz. taneczna. 24.00 Hymn.

C Z Ę Ś Ć  I I
Erickson z Klarettą i von Wunschem wyjeżdżą do Ham­

burga. Tu prowadzi dalej rokowania o naftę — poznaje 
bankiera przemysłu naftowego — von Sturkera. We trójkę 

zwiedzają rafinerię, naradzają się i kombinują.

Erickson spogląda na zegarek.
—  Już uciekasz?
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P O W iE S C  122) 

| Jerzego Junoszy-Czowskiego

Od paru dni Erickson nie rozstaje się z vori Sturkerem. 
Von Wunsch jest- na uboczu dyskretnie obserwuje —  
i  nie chce przeszkadzać.

Bankier jest niezastąpiony. Jego fantastyczne możliwor 
ści radują Erickśona. Z von Sturkerem liczy się świat nie­
mieckiej finansjeryr. Mą wpływy W sferach .rządowych. Łączy 
go przyjaźń z Ribbentropem i Goebbelsem. Z Bormanem 
jest po imieniu^

Von Sturker, potomek, starej rodziny bankierów ham- 
burskich, sprzyja zamiarom Erickśona.- Służy mu radą. 
Czerwony Erickson wierzy w  zwycięstwo.

—  Vón Wunsch?
—  Nie. Von Sturker czeka!
Kobieta zę smutkiem kiwa głową.
—  Dobrze, Ericku. N ie zatrzymuję cię. Życzę powo­

dzenia.
. Pszed domem czarny Mercedes.

I  Klaretta znów jest sama. Te dni niemal kompletnej 
izolacji zużytkowujje na uporządkowanie wielu spraw. Sa­
motność przyśpiesza proces fermentacji duchowej.

Przedziwny spokój spływa teraz na Klarettę. Jóst prą-, 
w ie szczęśliwą. Widzi Pstro całą przeszłość —  i  spogląda 
ufnie w  przyszość. W ydaje je j się, że jako pani swego losu 
wyzwoliła się z przemocy przeznaczenia. . . .  J

Którejś • npe-y po długiej burzliwej dyskusji Erick wymógł 
na von Sturkerze zdawną oczekiwane przyrzeczenie. Nato­
miast bankier naftowy schował skwapliwie pewne pismo 
i nie mógł ukryć radości.

—  Zadowolony jesteś? —1 zapytał Szwód.
Von Sturker skinął głową,. .
—  Mogę teraz spokojnie czekać zakończenia wojny! 

Dziękuję, .stary. Widzisz — . wspomagamy się jak możemy.

Z Hamburga pojechali do> Hanoweru. Stamtąd do Mer- 
seburga i H a lle .. : •„

. Ericksom był spokojny^ i pewien sukcesu. Klarettę tro­

chę już nudziła atmosfera niekończących się interesów, ale 
towarzyszyła Erićksonowi w  jego podróżach. ,

Wrócili do Berlina. , - • • <
Erickson złożył wizytę w  sztabie Gestapo i odbył tam 

długą na wpół oficjalną rozmowę. Dziękował za pomoc. —* 
Gratulowano powodzenia.

Dano mu niedwuznacznie, do zrozumienia, że gdyby^ 
interesowała go więcej polityka, mógłby oddać wielkie 
usługi Rzeszy Niemieckiej...

W loL-zrozumiał, o cp im chodzi! Przyrzekł najsolenniej 
zastanowić się nad propozycją.
' " — Pan rozumie, NSDAP .na terenie królestwa szwedz­

kiego. Nasza sieć organizacyjna jest szeroko rozgałęziona! 
Gdyby pan zechciał... Każdy człowiek pana pokroju..:

Dobrze — powiedział krótko. —  Następnym razem, 
gdy . będę w  Berlinie —  dam odpowiedź. Sądzę, że nic m i 
nie stanie na przeszkodzie.

— Pan Otto Finkę poinformuje pana dokładniej.
• —  Będę pamiętał. / '•

Wyższy ofieer policji uścisnął mu dłoń i odprowadził 
do drzwi. \ j

Erickson opuścił gmach. Gestapo. Czarna limuzyna tej 
instytucji odwiozła go dó hotelu.

W tym samym mniej więcej czasie Klaretta Ewa' Finkę 
udzielała wyczerpujących Informacji w  National Geheim- 
abwehr. pułkownik Karol Buchs był nieobecny. Zastępo­
wał go chwilowo, kapitan- S.chlechter, który ż wielkim za­
ciekawieniem słuchał historii wyprawy po - naftę. Wybitna 
póśtać Erickśona pobudziła wyobraźnię Hansa SChlecłitera.

•— Pani wspaniale opowiada! — przerwał Kląretcie.:
Podziękowała za komplement.
— Kiedyż wraca pani do Szwecji?

; W najbliższych dniach. Erickson czeka na wiadomość 
zakladów> Leuna w  Merseburgu.

— Do prędkiego' zobaczenia.\. M am . nadzieję, że odwie­
dzi ńas. pani niedługo podczas drugiej w izyty w  Berliniel,

(Dalszy ciąg jutro)
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